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w łaściwy w ybór tem atu. Powinien on m ieć związek z duszpasterstw em , 
ponieważ zgodnie z wytycznym i o form acji sem inaryjnej ma ona cha
rak te r  pastoralny. W ażną jest rzeczą, aby tem at został dokładnie sp re
cyzowany, bo u ła tw ia to realizację pracy. Jak  każda praca naukow a 
domaga się odpowiedniej metody. W kanonistyce jest nią najczęściej 
m etoda egzegetyczno-dogmatyczna, ale to nie wyklucza innych przy
datnych metod.

P relegent nadm ienił, iż należy pam iętać, że znaczenie praw ne m a 
tek st łaciński. Zalecany jest tekst z 1989 r., k tóry  uwzględnia popraw ki 
i zaw iera także źródła kanonów. W pracy powinno się w ykorzystać 
dobrze i źródła, i litera tu rę  przedm iotu. O w alorach pracy decyduje 
rów nież popraw ność przepisów, układ, język i styl. P raca w inna m ieć 
przynajm niej 50 stron. Mówca ustosunkow ał się też do ingerencji p ro 
m otora w  dziele naukowym , uzależniając ją  od indywidualności s tu 
denta. Postulow ał również, aby sudent zanim  przystąpi do pisania 
pracy m agisterskiej, p isał uprzednio prace sem inaryjne, recenzje i na 
kolejnych sem inariach zdawał spraw ozdanie z dokonanych badań. 
W końcowych uw agach ks. prof. T. P aw luk podkreślił, że praca m a
gisterska upraw nia do dyplomu ukończenia cyklu pierwszego. W spom
niany  dyplom upoważnia do podjęcia studiów  specjalistycznych w  d ru 
gim  cyklu. W dyskusji postulowano, aby K uL  i ATK stosowali te  same 
k ry teria  uznania sem inaryjnych prac m agisterskich po odbyciu spec
jalizacji, jako prace licencjackie. Zw racano też uwagę na słabą zna
jomość łaciny.

W trakcie sympozjum dokonano w yboru nowych władz Sekcji K ano
nistów  przy K om isji Episkopatu Polski d/s N auki K atolickiej z uw agi 
na upływ  kadencji dotychczasowych władz. Na nową kadencję zo
sta li w ybrani: przewodniczący — ks. prof. W. Góralski, vice-przew od- 
nicząey — O. prof. В. Zubert, sekretarz — ks. d r hab. F. Lempa.

Na zakończenie poinform owano uczestników o planowanych sympoz
jach w  najbliższej przyszłości. Ks. Dziekan J. K atow ski podziękował 
natom iast prelegentom  za pracę, a obecnym za udział w  spotkaniu 
i dyskusji.

Ks. H enryk S taw niak SDB

SYMPOZJUM PRAWA KANONICZNEGO W REPUBLICE 
FEDERACYJNEJ CZECH I SŁOWACJI (SPlSSKÉ PODHRADIE, 

17—20 WRZEŚNIA 1991)

1. Było to pierw sze po drugiej w ojnie św iatow ej k rajow e sympozjum 
dla sędziów i innych pracowników  sądów kościelnych — co w ięcej 
pierw sze w  tym  okresie sym pozjum  kanonistów  — na terenie obecnej 
Republiki F ederacy jnej Czech i Słowacji. Dopiero teraz, w skutek u pad 
ku  to ta litaryzm u komunistycznego, stało się możliwym tego rodzaju
17*
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spotkanie w  tymże kraju . Zresztą, ze względu na sytuację polityczną, 
było tam  uprzednio rzeczą bardzo trudną, czy raczej w prost niem ożli
w ą, należyte przygotowanie w  praw ie kanonicznym  pracowników  są
dów kościelnych.

M ając to na uwadze, nic dziwnego, że zaproszono prelegentów  z za
granicy, tzn. niżej podpisanego Sekretarza Najwyższego Trybunału  
S ygnatury  Apostolskiej oraz dwóch Słowaków z Rzymu: ks. P ra ła ta  
D aniela Faltina, audytora Roty Rzym skiej i ks. P ra ła ta  Józefa M edo- 
vÿ ’ego, współpracującego z K ongregacją dla Spraw  Kanonizacyjnych.

2. In icjatorem  i organizatorem  był tw orzący się Sąd M etropolitalny w  
T m aw ie (Słowacja), przy współudziale innych biskupów  diecezjalnych 
trnaw sk ie j prow incji kościelnej, choć n iew ątpliw ie duże zasługi w  tym  
względzie m iał w spom niany ks. P rał. Faltin.

W ymownym m iejscem  Sym pozjum  był gmach, który do niedaw na 
służył za siedzibę „urzędu bezpieczeństw a” a obecnie znajdu je się w  nim  
M iędzydiecezjalne Sem inarium  Duchowne dla diecezji Spis, Kośice 
i Roznava (obejm ujące łącznie, wg. Annuario Pontificio  1991, około
1.300.000 wiernych). Podczas Sym pozjum  byli obecni jedynie alum ni 
pierwszego roku w  im ponującej liczbie 120, co n iew ątpliw ie pozwalało 
spojrzeć optym istycznie w  przyszłość, gdy chodzi o możliwość należne
go przygotow ania odpowiedniej liczby pracowników  sądów kościelnych.

O kazją Sym pozjum  oraz jego elem entem  integralnym  było form alne 
utw orzenie Sądu M etropolitalnego w  Trnawie, A rcybiskup M etropolita, 
Jan  Sokol — otrzym awszy uprzednio od Sygnatury Apostolskiej dys
pensę od wymaganego ty tu łu  naukowego dla kandydatów  przew idzia
nych na poszczególne stanow iska sądowe i nie posiadających ta k ie 
go ty tu łu  — m ianował w ikariusza sądowego, którym  został V. Filo, 
biskup pomocniczy w Tm aw ie, 12 sędziów (niektórzy z nich zostali 
przew idziani do podejm ow ania także funkcji ponensa w  poszczególnych 
spraw ach, inni jedynie do uzupełnienia kolegium sędziowskiego), 6 obroń
ców węzła, 3 rzeczników sprawiedliwości, oraz notariuszy. O trzy
m awszy dekrety  nom inacyjne, now om ianow ani w  obecności wszystkich 
uczestników Sym pozjum  złożyli w yznanie w iary oraz przysięgę w ie r
ności.

Uczestniczyło w  Sym pozjum  ponad 100 osób. Większość z nich ze 
Słowacji, choć nie brakło też przedstaw icieli sądów kościelnych z Czech 
i Moraw.

3. P rogram  przewidywał jedynie trzy ponadgodzinne referaty , nato 
m iast wiele czasu przeznaczono na dyskusję.

Pierw szy refera t wygłosił niżej podpisany na tem at organizacji i za 
dań sądownictwa w Kościele z  uw zględnieniem  także sprawiedliwości 
adm inistracyjnej. Po uczynionym rozróżnieniu między spraw iedliw ością 
zw yczajną i adm inistracyjną, mowa była: a) o sądach zwyczajnych w  
Kościele (lokalnych i w  K urii Rzymskiej, biorąc pod uwagę także sy 
tuacje wyjątkowe), przy czym poruszono kw estię ty tu łów  naukow ych
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w ym aganych od pracowników  sądów kościelnych, problem  adw okatów  
oraz spraw ę właściwości sądów z ty tu łu  większości dowodów; b) o sp ra
w iedliwości adm inistracyjnej w  sensie szerokim: po podkreśleniu zna
czenia w  tym  względzie kanonów dotyczących poszczególnych aktów  
adm inistracyjnych, zakreślono kolejne stopnie proceduralne (po
szukiw anie pokojowego rozstrzygnięcia sporu, rem onstracja , reku rs 
hierarchiczny, rekurs do Sygnatury Apostolskiej); с) o m isji teologiczno- 
pastoralnej sądów kościelnych, zw racając uw agę na w ładzę sądowniczą 
w  Kościele, n a tu rę  praw  w iernych, przedm iot sądzenia, cel w ym iaru  
sprawiedliwości, je j aspekt pastoralny i związek z miłością oraz ko
nieczność dążenia do pokojowego rozw iązyw ania sporów. Kończąc, P re 
legent podkreślił znaczenie właściwego przygotow ania sędziów i innych 
pracow ników  sądów kościelnych oraz adwokatów.

R eferat ks. P rał. Daniela F altina dotyczył spraw spornych, z  szcze
gólnym  uw zględnieniem  nieważności m ałżeństw a, oraz spraw karnych  
i tzw . „iurium”. Po wyszczególnieniu nowości aktualnego K odeksu P ra 
wa Kanonicznego, w stosunku do poprzedniego, gdy chodzi o kanonicz
ne praw o m ałżeńskie i podkreśleniu znaczenia studium  nowego K odek
su K anonów Kościołów Wschodnich, P relegent w skazał na w ym iar 
p raw ny m ałżeństw a i jego znaczenie personalistyczne, uw ypuklone w  
nauce Soboru W atykańskiego II oraz w  m agisterium  Kościoła okresu 
posoborowego. Następnie, czyniąc kom entarz do kann. 1055—1062 
i 1095—1107 w  św ietle orzecznictwa rotalnego, zatrzym ał się na ka- 
zuistyce dotyczącej spraw  najbardzie j aktualnych, tzn. m ających za 
przedm iot: a) poważny brak  rozeznania oceniającego i niezdolność 
z przyczyn n a tu ry  psychicznej do podjęcia istotnych obowiązków m ał
żeństw a (kan. 1095, nn. 2—3); w  tym  przedm iocie ks. P rał. F altin  zw ró
cił uwagę na przyczyny kryzysu m ałżeństw a i rodziny w  śwdecie w spół
czesnym, które często prow adzą do różnych form  nerwic, czasem do 
tego stopnia, że czynią człowieka niezdolnym  psychicznie do m ałżeń
stw a, oraz przypom niał, że w  tych spraw ach sędzia kościelny m usi mieć 
zawsze przed oczyma zdrowe zasady antropologii chrześcijańskiej; b) 
błąd  co do przym iotu osoby bezpośrednio i zasadniczo zamierzonego 
(kan. 1097, § 2); c) podstęp dokonany w  celu uzyskania zgody m ałżeń
skiej (kan. 1098); d) przym us i bojaźń (kan. 1103), z szczególnym 
uw zględnieniem  krzyw dy pochodzącej z zniesławienia. W zakończeniu 
ks. P ra ła t F altin  w yraził życzenie, by ta k  sądy kościelne jak też zw ła
szcza inne w ładze kościelne i świeckie przyczyniły się w  Republice F e
deracyjnej Czech i Słowacji do odrodzenia m ałżeństw a w  duchu praw a 
naturalnego  i zdrowej doktryny.

Przedm iotem  trzeciego refera tu  — wygłoszonego przez ks. P rał. Józe
fa M edovÿ’ego — były procesy specjalne. W rzeczywistości jednak  P re 
legent, wspom niawszy inne, ograniczył się praktycznie do spraw  b ea ty 
fikacyjnych i kanonizacyjnych. W sposób żywy, m ając przed oczyma 
przede w szystkim  aspekty praktyczne, zakreślił procedurę w  w spom 
nianych spraw ach i związane z n ią  problem y.
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W osta tn im  dniu Sym pozjum  m iał m iejsce czw arty refera t, n iep rze
w idziany w  program ie, k tóry  wygłosił nowo ustanow iony w ikariusz są 
dowy M etropolitalnego Trybunału  w  Trnaw ie, biskup V ladim ir Filo. 
Mówił on na tem at naturalnych przym iotów  podm iotu konsensu m a ł
żeńskiego według kan. 1095. Mówca podkreślił centralne znaczenie kon
sensu małżeńskiego w  problem atyce ważności czy nieważności m ałżeń
stwa. F undam entalnym  wymogiem ważności m ałżeństw a jest — stw ier
dził on — natu ra lna  i p raw na zdolność stron. M ając przed oczyma kan. 
1095, k tóry  określa niezdolność n a tu ra ln ą  stron, biskup Filo pozytywnie 
omówił trzy  wymogi determ inujące zdolność do zaw arcia ważnego m a ł
żeństw a: a) dostateczne używanie rozum u; b) rozeznanie oceniające co 
do istotnych p raw  i obowiązków m ałżeńskich; c) zdolność do podjęcia 
istotnych obowiązków w ynikających z m ałżeństwa.

Jak  zaznaczyłem powyżej, dużo czasu przeznaczono na dyskusję. O ka
zało się to bardzo potrzebne i równocześnie twórcze w  perspektyw ie 
zadośćuczynienia celowi Sympozjum. Na pytania i głosy w  dyskusji do
tyczące p raw a małżeńskiego i orzecznictw a Roty Rzymskiej odpow ia
dał ks. P ra ła t Faltin , natom iast na kw estie związane ze s tru k tu rą  są 
dow nictwa i praw em  procesowym w ypow iadał się niżej podpisany. P y 
tań  z tychże dziedzin było tak  dużo, że nie zdążono na w szystkie od
powiedzieć. Dotyczyły one głównie raczej spraw  praktycznych, z k tó 
rym i pracow nicy sądów kościelnych spotykają się na codzień, choć nie 
b rakło także kw estii dotyczących podstawowych problem ów działalności 
sądowej w Kościele.

4. O ceniając to Sympozjum, nie trudno  zauważyć, że nie p re tendo
w ało ono do w ysuw ania tw órczych nowości, lecz — zgodnie z rea ln y 
m i potrzebam i — miało na celu inform ację i przedyskutow anie kon 
kretnych  kw estii praw nych, zw iązanych z odradzającą się aktyw nością 
sądów kościelnych w  Republice Federacy jnej Czech i Słowacji. W te j 
perspektyw ie spełniło ono swoje zadanie i to w  sposób znakomity. M a
jąc na uw adze także utw orzenie Sądu M etropolitalnego w  Trnaw ie, 
słusznie w  prasie nazw ano to Sym pozjum  „historycznym  pokaźnym  k ro 
kiem  w  k ierunku nowej żywotności sądownictw a kościelnego w  Słow a
c ji”.

W ykazało ono też potrzebę tego rodzaju  spotkań i odpowiedniego 
przygotow ania pracowników  sądów  kościelnych oraz — co szczególnie 
cieszy i świadczy o „zdrowiu” Kościoła w  tym że k ra ju  — zrozum ienie 
potrzeby. Toteż postanowiono w ydać ak ta  Sympozjum, łącznie z odpo
w iedziam i na główne pytania postaw ione w  dyskusji, oraz kontynuow ać 
corocznie tak ie sympozja. Co w ięcej, w  odpowiedniej dyskusji na ten  
tem at starano się zakreślić przedm iot następnych spotkań.

Jest rzeczą godną podkreślenia, że w tym Sympozjum wzięło udział 
kilku Biskupów słowackich, zaś poszczególnym sesjom przewodniczył 
sam Metropolita. Świadczy to o ich poczuciu odpowiedzialności za wła
ściwy wymiar sprawiedliwości w swoich Kościołach lokalnych.
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Nie można pominąć, że niew ątpliw ym  ubogaceniem  Sym pozjum  była 
codzienna w spólna Msza św ięta z kazaniem , odpraw iana w  katedrze 
spiskiej, w  k tó rej uczestnicy łączyli się z Chrystusem , bez K tórego nic 
nie można w  Kościele uczynić (zob. J  15 5),

Cieszy też fakt, że Sympozjum spotkało się z zainteresow aniem  p ra 
sy, rad ia i te lew izji (nawet dziennik telew izyjny poinform ował o nim) 
oraz w ładz świeckich (w przedostatnim  dniu  zaszczyciła Sym pozjum  
sw oją obecnością przedstaw icielka M inisterstw a K ultury , proponując 
w prow adzenie w ykładów  praw a kanonicznego na W ydziale praw nym  
U niw ersytetu w  Bratysławie). W śród m anifestacji związanych z Sym 
pozjum  w arto  podkreślić przyjęcie uczestników  przez Burm istrza 
i przedstaw icieli w ładz m iejskich Levoća, którzy wręczyli M etropolicie 
i gościom z zagranicy m edale m iasta.

Należy pogratulow ać naszym  Braciom w  Słow acji w ykazanej żyw ot
ności i trosk i o odpowiedni poziom duszpasterstw a także w  dziedzinie 
w ym iaru  sprawiedliw ości w Kościele, oraz życzyć im z serca „Szczęść 
Boże” !

A rcybiskup Zenon G rocholewski


